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R  O S  S  Y  A.

W ilno VS. x$ . Lipca. N a  publ icznem pos iedzen iu  
U n iw e r sy te tu  Wileńskiego,  d. 28- Czerwca ,  k t ó r e ś m y  o- 
pisal i  w N .  4, w obecności  Senatorów J l iń sk iego  i P o t o c ­
kiego, Professor  T a r e n g h i  c z y t a ł  wiersz ł ac iń sk i  o Sar- 
biewskim Poecie,

Od  K ura to ra  Im pera to rsh iego  Wileńskiego  U n i w e r ­
s y t e t u  ■ iego wydzia łu .  Do Imperato rsk iego  W ileńsk ie ­
go Un iwersy te tu .  Na żądanie  J W .  Hrab i  J l iń sk iego  T a y -  
n t g  1 Konsy l ia rza  i Sena to ra ,  który l is townie  upraszał  J e ­
go Cesa rsk iey  Mości , e ż eby  z rob iony  przez niego p lan  
u rządzen ia  maiącego sig za łożyć  w Dobrach iego R o m a ­
nowie I n s t y t u tu  dla głucho-niemych,  z y s k a ł  N ayw yższe  
p o tw ie r d z e n ie ,  C e s a rz  Jegomość ap robow a ł  plan tego  I n ­
s ty tu tu .  Spieszę sig donieść o tern U niwersy te towi ,  p r z y ­
łączając tak  Kopią R e s k r y p tu  Jego Cesa rsk iey  Mości  do 
JW. S e na to ra  J l ińskiego,  iakoteż  Kopią A k tu  fundacyi ,  
p o d łu g  któ rego  I n s t y t u t  głucho niemych w D obrach  R o ­
m anow ie  ma b y d ź  u t r z y m y w a n y m .

A dam  X . Czartoryski.

Kopia. Mojici Pan ie  T a y n y  Konsy l ia rzu  Grafie J l iń -  
ski! M in i s t e r  powszechnego oświecenia za odezwą  W M P .  
p r z e d s t a w i ł  M n ie  Plan  I n s ty tu tu ,  k t ó r y  W M P an  p o s t a ­
nowiłeś  z a p ro w a d z ić  w M ias teczku  swoiem Rom anow ie  
dla  uczenia  głucho-n iemych,  zabespieczaiąc na zawsze t rw a ­
łość t ego  z a p r o w a d z e n ia  p rze z n a cz o n ą  na u t r z y m a n i e  
onego  Summą.  J a  z osob l iwszem ukon ten towan iem  z w r a ­
cam uwagę na  t e n  A k t  ludzkości  W M Pana ,  i z adość  c z y ­
niąc chęciom Jego  p o tw ie r d z a m  u rz ą d z e n ie  uczyn io ne  
p r z e z  W M P a n a  ku pomocy  i wsparciu nieszczęśl iwych z 
u rodzenia .  P rze to  t eż  obow iąza łem  M in is t r a  oświecenia,  
aby M n ie  doniosł ;  k i edy  z a d e t e rm in o w a n e  p r z e z  W M P. 
u r z ą d z e n i e  będz ie  p r z y p ro w a d z o n e  do skutku,  d l a  o k a ­
zania  Urządz ic ie low i  M oich  szczególnych względów. J e ­
s tem W M Pana  życzl iwy.  W  S. Petersburgu M aja  2^, d.
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S. P etersburg VS. 4  lipca. W  r. i g o o  dla zachęcę* 
nia obywate lów Rossyiskich do budowli  o k rę to w e v .  p r z e ­
znaczona  by ła  nad g ro d a  do  lat 8 t y m  s ta tkom ,  J U ó r lT  W 

l a t  4 od  nas tan ia  prawa spuszczone na -wuńęśByć miały .  
T e r a z  pos ta now iono :  I-—Okręca zbudowane  w Rossyi  r, 
i&£Ujk - ł R M r p o / ,  na morze  wysłane i do kraiu powra-  
ca iące,  p r z e z  lat  4 odb ierać  będą  po łowę n a d g ro d y  daw<- 
n iey  przeznaczoney .  2. Okręta  wysłane z A rchangelsk iey  
G ube rn i i  p rzez  wzgląd na da le k ą  i t r u d n ą  ż e g l u g ę , całą  
n a d g i o d ę  d a w n ie y sz ą  odb ierać  m a i ą , to  i es t  15. rubli  
od  łasztu, ieźel i  z morza  Bia łego pó łnocnym  O ceanem  
t ra f ią  do  cudzych kraiów i powrócą do Rossyi .  5. Do  
t e y  n a d g ro d y  nie na leżą s ta tk i  z a ie te  żeglugą  w kraiu 
własnym n a d b rz e ż n ą .  4* T e  same s ta tki  m n ie y s z e  gdy 
mogą  wyniść z o dnog i  F in la ndz k ie y ,  odda l i ć  się na głę ­
b inę ,  pr zebiegać  morze  Bał tyckie ,  półowę da w ne y  n a d ­
g rody  odb io rą .

P R U  S  S  Y.

B erlin  6 lipca. Król  nad  mniemanie  d ł u ż e y  w wo­
dach zabawił ; za  d. kilka ledwie powróci do  naszey s to ­
l icy,  i a u d y e n c y ą  da  K a m m e rhe row i  Rossyiskiemu No-  
wosilcow. T e r a z  w obecnośc i  M onarchy ,  M in i s t e r  s t a ­
nu  H a rdenberg  i M arg rab ia  Lucchesini  pose ł  p r z y  F r a n -  
cuzkim dw orze  z M e d io l a n u  p r z y b y ły ,  częs te  rozm owy 
miewaią; t a m ż e  wezwano G. Zas trow,  k t ó r y  n iedaw no 
powróc i ł  z Petersburga.  T a k  częste rady ,  i w ys y ła n ie  
wielu gońców d ow ode m  są ważnych negocyacyi ;  nic o nich 
w szczególności  powiedzieć nie  m ożem y;  to ty lko pewna,  
że  F r y d e r y k  5 s tara się p rzywróc ić  lub zachować pokóy w 
Europ ie .

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

Hannower 28 Czerwca. Marsza łek  B e r n a d o t t e  do Kom-
* C 1

misyi  wykonaw czey  z obywatelów Hannow erskić i i  z ł o ż o  
n e y  p r z e s ł a ł  pi smo uwagi godne .  W ed ług  o d e b ra n y c h  
wiadomości ,  powiada ,  o któ rych  p r a w d z ie  wątpić  ni e  
mogę, r z ą d  Angielski  zaleci ł  wielu Of l icye rom rozwiąza-  
n e y  armii  H a n n o w e r s k i e y ,  zb ie rać  w N ie m c z e c h  ż o łn ie ­
r z y  na  ż o łd  J e r z e g o  3; każdemu z n jch iest przepi sana  
d r o g a  do  p r o w a d z e n ia  rekrutów,  wieśniakom ta iem nie  
k a z an o  być  przewodnikami ,  i f{o dom u wędrow n ików  
p rzy jm ow a ć .  Za lecam  Koinmissyi ,  a ż e b y  p r z e s t r z e g ł a  
mieszkańców i Glf icyerów Hannowerskich, że  rząd F r a n ­
cuzki  ma pi lne oko,  i r o z s t a w i ł  czułe s t r a ż e  dla p oym a-  
ni a  p o d e y r z a n y c h  osób;  ktoko lwiek  okaże  sig w innym  
stanąć  wkrótce  musi pr zed  sądem woyskowym, i według 
b rzm ien ia  praw naszych,  śmie rc ią  uka rany  będz ie .  Po-  
d o b n e y  surowości  lękać się .powińni urzędn icy  kra iu  
k tó rz y  na t o  pozwalają ,  lub t y lko  cierpią  tak ie  p r z e l  
s tęps two.  C hce  M arsza łek  z ł e m u  r ac z e y  zapobiedz  niż 
karać winowayców.

A U  S  T R Y  A.

Wiedeń xo lipca. K a r d y n a ł  'C o l l c r e do  Arcv B w 
O łom uńcu  od  lat  28, p ros i ł  Cesarza ,  a ż eby  iemu z Ka- 
n i tu ła  ob rać  wolno b v ło  KnaHiutn^a

oy u . 1 *viy. mguy m ę ż a  ca w ia n ą  Kapi tu ły-  która ie-  
dna  w pańs twie  A u s t ry a c k iem  p raw o  ma wybi’e rania  pa- 
s te rzów  swoich. T o  o t r z y m a w s z y  Col lo redo  i K anon i ­
cy oświadczyl i  chęć wyniesienia  n a  tg d o s t o j n o ś ć  A rc y  
X  Rudolfa  b ra ta  M ona rc hy ,  który, niedawno p o s t a n o ­
wił  obrać  s tan  duchowny.  F r a n c i s z e k  2 wiedząc że 7 
A r c y  X X .  Austryackich w i ? w ie ku  by ło  A r c y  B w 
O łom uńcu  przychy l i ł  sig do t ego  ż y c z e n ia .  Wiec m ł o ­
dy A rc y  X .  Rudolf ,  naprzód  o d e b n r f  pierwsze święcenia  
z rąk t u t e j s z e g o  Arcy  B. H o h e n w a f t ;  poŹniey K a non i ­
ki em  w O łom uńcu  z o s t a ł  ob rany ;  G d y  nakoniec Pius 7 
p r zys ła i  dyspensę  względem wieku n i e d o j r z a ł e g o -  z i e ę W  
do  ow ey  K a t e d r y  Kanclerz  Ugar to w d o s t o i e ń r t w ś ^ n -  
m isa rza ;  i 24. Czerwca  Arcyp_JX—Aścmdjuta*^* ob rany
jednom yś ln ie .   "

N ied^*— ^ -p rzeż  naszą s tol ice  p r z e i e ż d ż a ł  G. R a m -  
w ys ł a n y  do L o n d y n u  od Guberna to ra  M alty  Na 

mieyscu  odda la jąc e go  sig Gr. Keiler, posłem swoin /u  dw o­
ru naszego w yz na c z y ł  Król Pruski  P. Brockhausen.

T  U R  C r  A.

C onstantinopol xo Czerwca; S e k r e t a r z  g a b in e to w y  
N. B u o n a p a r te  J a u b e r t  o t rzym aw szy  o d p o w ie d ź  Selima -  
na list r zą dz ą ce go  na rodem  Fra n cu z k im ,  w yiecha ł  na 
W arnę ,  Bukarest ,  Wiedeń* do  Paryża .  Treść pisma Suł 
t ańsk iego  nie dob rze  wiadoma;  podchlebiać? sobie O t t o "  
mani , że  p r z y i a ź ń  m ię dz y  2 n a r o d a m i  t a k ’d a w no  t r w a ­
jąca z o s ta n i e  niewzruszona.

Po r ta  zewsząd  pomyślne  odbiera iąc  wiadomośc i  p e ł ­
na lepszych na dz ie i ,  weselszą  pos tać  p r z y i e ł a  Z c h o d z ą  
z t e a t r u  iedn i  po  drugich buntownicy ,  uspoko jo ne  w mia-" 
s tach 1 p r o w i n c j a c h  rozruchy,  s ka rb  publ iczny d o s t a t k a  
mi Baszów u p o k o rzo n y c h  zasi lony.  Co wszystko p o n i e ­
waż się s tało  bez ża dnego  prawie s taran ia  rządi i  p o tw ie r  
dz i ło  T u rków  na czas jeszcze ba rdzo  dług i  w źadaw nio -  
ney  opini i ,  że  los n ieuch ronny  i ś lepy w s z y s t k i ć m  w ła­
da na świecie,  p rzec iw  któ remu przem ys ł ,  r o z u m  praca  
nic nie mogą. O synu A bd  E l  Ouhaba  i Arabskich bun ­
tach  me s łychać;  Jsmael w A k r z e  z d r a d z o n y ;  do  Alenu 
spokoyność powróc i ła ;  w Serwii mogą  bvć u ł o ż o n e  inte -  
ressa; m il czy  dawno Passwan Oglou, którego zwyc igz tw a  
1 z a m ys ły ,  tyle nocy bezsennych  da ły  Baszom i W e z y ­
rom;  zn iknę l i  r o z b o y n i c y  w R o m e l i i ; ' nie s zem rzą  p ł a tn i  
dzis_ d o b rze  Jar iczarowie; lud w miastach z n a c z n i e j s z y c h  
o b o ig tm e  p o g ląd a  na w o y s k o  regularne.

Sam ty lko  E g i p t  iest  w op łakanym  stanie .  Po o d d a ­
leniu się Anglików za i ę ty  pożar  w oyny  domowey nie g a ­
śnie d o t ą d .  Albańczykow ie  dla  u t rzym an ia  spokoyno-



ści z o s ta w ie n i  na za łodze ,  wszys tko mieszaią ,  p r z y c h y ­
lając się na p r z e m ia n  do M amm eluków i Tu rków .  R z ą d ­
ca na yw yż sz y  Kurach id Basza doniosł  n iedaw no  Porc ie ,  
iż wódz  niekarnego  ż o łn i e r s tw a  M e h e m e t  Aly ,  dla n ie ­
o p ła c o n e g o  ż o ł d u  wypowiedział  iemu i Su ł tanowi pos łu­
szeńs two,  po d n io s ł  b roń  na T u r k ó w ,  Baszę przymusi ł  
zam knąć  się w tw i e r d z a c h  Cairu,  gdz ie  d o t ą d  mieszka;  
z m y ś l o n a  więc b y ł a  powieść o p o d d a n iu  się s tol icy E -  
g ipt sk iey .  E l fy  Bey Mammeluków na czele  woyska  li­
cznego po s z ed ł  ku A le x a n d ry i ,  chcąc opanować m ias to  
własnym siłom zos taw ione  tak dawno.  Pros i  Kurschid o 
p r ę d k ą  i p o t ę ż n ą  odsiecz; n iem niey  o p rzy s ł a n ie  p i e n i ę ­
d z y  dla  siebie, a ż eby  mógł  wypłac ić  A l b a ń c z y k o m  z a ­
ległość,  rozw ią z a ć  ich półki ,  odes łać do E u r o p y ;  co ieśli 
wkró tce  nie nas tąp i ,  ok ro p n y ch  skutków, nawet  s t r a ty  
E g i p tu  na zawsze bez na dz ie i  o d z y s k a n i a  lękać się t r z e ­
ba.  T a k ą  p r z e s t r o g ę  odebraw szy  Selim 5 by ł  na  D y ­
wanie ;  tu  p rzekona l i  się wszyscy, że r z e t e ln e  są don ie ­
sienia  Kurschida,  i zditowe rady.  P r z e t o  K a p i t a n  Basza 
o d e b ra ł  rozkaz  niem ieśzka iąc  pośpieszać do A l e x a n d r y i  z 
woysk iem  i f lot tą ,  k t ó r a  iuż wypłynąć  m ia ła  do  RP. J o ń -  
sk iey  i Arch ipe lagu ;  za t ą  wkró tce  nas tąp i  l i c z n i e y s z a z  
posi łkiem większym. Kurscliidowi zaś posłano  zalecen ie ,  
ażeby  u t r z y m y w a ł  się i alk n a y d łu ż e y  w C a i r z e  i A l e x a n ­
d r y i .  A d m i ra ł  W. p rzygo tow a ł  na ty c h m ia s t  5 ok rę ta  
l in. 4 f r e g a ty ,  2 k o r w e ty ,  wiele s ta tków przewozowych,  
n a  k tó re  za b ra no  wiele d z i a t  i ammunicyi,  500 kanome-  
rów,  12 t. r egu la rnego  ż o łn ie rz a ,  i z ca łą  po tęgą  dz iś  al­
bo  iutro wychodzi  pod  żagle.

Belgrad 2§ Czerwca. Spokoyńość,  k tó rą  cieszyli  się 
C h rz e śc ian ie  i lud  T u r e c k i  w Serwii,  n ied ługo  t rwała;  
k ray  dz i ś  pe łen  zamieszania  i t rwogi;  m ęż e  b io rą  się do 
bron i ,  lud s łaby ucieka do gór i lasów. Dawno wiedz iał  
Cze rn i ,  że  Beki r  Basza z Bośnii  mia ł  p r z y b y ć  do  t w ie r ­
d z y  naszey  na cze le  woyska  l icznego, d  e ra z  n i e w ą t ­
pliwe o d e b ra ł  donies ien ia ,  że t e n  i ińni  razem wszyscy 
k o m m e n d a n c i  p o m ie n io n e y  prowincyi ,  z g ro m a d z iw s z y  
16 t. z b ro y n y c h  ru szyli do  g ran ic  Serwii.  W y s ła ł  go,ń- 
ców nacze ln ik Chrz e śc iańsk i  d o  p o ś r e d n i k a  dawnego,  
py ta iac  się czyli  ialso p rzy iac ie l  lub n ie p rz y ja c ie l  p r z y ­
chodzi .  O d p o w ie d z i a n o  k ró tko  i oziemble :  że t ł u m a ­
czyć się z zamiarćiw swoich n ie  chce, lecz tylko d o p e ł ­
ni ć  w y ra ź n a  wolę Su ł tana ,  k t ó r y  iemu ro z k a z a ł  p r z y ­
wrócić pokóy  i z.ąodę m iędzy  Chrześc ianami  1 T u r k a m i  
osiadłemi  w Serwii,  iak n ay rych ley .  T a k i e  oświadcze-  
**'•», pon ieważ  d o m y ś l a ć  się kazało Czernemu,  że  dzieło 
posreo„, iczei u m o w y  poprzedzone ,  obietnice Bekira,  D y ­
wanu, Seii.-q „  ̂ yvio ^-UczDiecza Serwianów od  bl izkiey 
na paśc i  i n i e u u i - o n n e y  z g u b y ,  rvCersk i  pos tanow i ł
szukać swego i z iomków zbawienia  w orężu .  Czyni  więc 
odezwę  do Serwianów, r o z k a z u ie  wszystkim stawać p o d  
chorągwiami,  p rzeds ięb ie rze  naydz ie ln ieysze  środki ,  a ż e ­
b y  n iep rzy iac ie l  nie wta rgno ł  do  kraiu. T y m  końcem 
20 t. Chrzesc ian pod  nay lepszem i  wodzami pos łano  do 
g ran ic  Bośnii.  Niewiadomo czyl i  ci nie  w n id ą  d o  p r o ­
wincyi  B ek i ra ;  t o  pe w na  że Cze rn i  oglądaiąc się na 
wszystkie  s t r o n y ,  i wiedząc d o b rze  o n iep rzy iaznyph  z a ­
mysłach  Baszy  Nissy,  n a d  brzegami rzek i  D r ina  p o s t a ­
wił  kilka d y w i z y i  ż o ł n i e r z a  swego, k tó re  z łą c z yc  się i 
spoinie  wa lczyć  maią,  ieżel i  T u r c y  z e chcą  w ta ig n ą c  do 
Serwii dl a  pos i łkowania Bośniaków.

B R Y T A N - N I A  1V .\

Londyn 2 lipca. N i g d y ' n a r ó d  Angielski w t ak  dłu-  
giey niepewnośc i  nie by ł ;  n igdy  więcey  pog łosek  sp rze ­
cznych  ni e  mieliśmy w kraiu; nigdy p r z e d  r z ą d e m  n a ­
szym, ludem , ry ce r s tw em  lep iey  u taione  nie b y ł y  n ie ­
p rzy jac ie lsk ie  zamysły.  N ie da w no  p rzew aża ła  opinia  w 
s to l i cy ,  źe  V i l leneuve  i G ra v in a  poszl i  do^ wschodu,  a 
Ne lson  oszukany  r az  ieszcze d a re m n ą  p o d ró ż  p rzeds ię -  
wzioł .  Dziś  ies t  podob ień s tw o  nieiakie,  iż p r z e i ę t e  
od  n a s ze ro  A dm ira ła  wiadomości  r z e t e ln e  by ły ,  a z a t e m  
p r z e d s i ę w z ię ta  żegluga do l n d y i  z a ch o d n ie y  nie b ę d z i e  
bez  korzyści .  W c z o r a  M in is te r  Haw kesbury  pi sał  do  
M a i r a  Londynu ,  donosząc  iż Maire  z L i v e r p o o l  p rzys ła ł  
rządow i  wiadomość,  ze  s ta t ek  T r i t o n  15 Maia ż wyspy 
A n t i l sk iey  S. Lucie  wyprawiony ,  29 C ze rw ca  zawinoł  
do  pomienionego  portu.  P ow iada  Kapi tan ,  że 14 Maja 
O l f icye r  Angielski  k o m m e n d a n t  tw ie rdzy  z a ło ż o n e y  na 
ska le  D ia m a n t  blizkiey M ar t in ik i ,  don io s ł  G u b e r n a t o r o ­
wi S Luc ie ,  że  t ego  d. do F o r t  de  F r a n c e  zaw inę ła  
n iep rz v ia c ie l ska  f lotta,  z 16 okrętów lin. 7 fregat,  5 
k o r w e t  z łoż ona .  C o  s łysząc G u b e r n a to r  T r i t o n o w i  r o z ­

kazał  pośpieszać do  E u r o p y .  T e n  n i e w ia d o m o  dla c z e ­
go z b o c z y ł  z p r o s t e y  drogi,  udał się ku p rzygórkowi  Sa- 
m an a  w S. D om ingo ,  500 mil p rzy  c z y n i ł  sobie żeglugi ,  
sp o tk a ł  inny  s ta t ek ,  k tó rem u  rozka z a ł  p łynąć  do Ja m a i -  
ki z o s t r z e że n iem ;  sam do  L i v e r p o o l  z a w in o ł  po  45 d. 
żegludze.

Dziwne ies t  wielu t o  z b o c z e n ie  T r i t o n a  bez  p o ­
t r z e b y ;  dz iw n ie ysza  ieszcze,  iż z G ube rna to rów  Ant i l -  
sk ich  ża den  r z ą d o w i  nie don io s ł  o przyis 'c iu  n i e p r z y ­
jaciela. N ie k tó r z y  więc odrzuca ią  te  wiadomośc i  iako 
p o d e y r z a n e ,  nie tylko dla w y l icz onyc h  p rzy c z y n ,  ale 
t e ż  dla u p a t r z o n y c h  w r a p p o r c ie  in n y ch  sprzeczności ,  
np .  że nie w s z y s tk i e  okręta i f r ega ty  n iep rz y ja c ie l s k ie  
s t a n ę ły  w M a r t in i c e ;  na co o d p o w ie d ź  gotowa, że  m ó g ł  
Vi l leneuve  n iektóre  wysłać d o  Azyi , a lboteż dla k r ą ż e ­
n ia  między wyspami cukrowemi. P rz y sz ły  do L i v e r p o o l  
p oźn ieysze  l isty  z Barbados  26 Maja;  w tych  znayciuie- 
my,  że  wyspę ogłosił  r zą d  oblężoną;  w porc ie  s t a ł y  
ok rę ta  S pa r t i a te  i N o r thum be r la nd  od  74  ar. wynisć 
wkrótce maiąc dla z łączen ia  się z A d m i ra ł a m i  C o c h r a ­
ne i Dacres ;  że G. P re v o s t  w Dom in ice  czeka p o w t ó r ­
nego  lądowania,  a G. Mait land  posp ie sz a  do  G r e n a d y ,  
k t ó r e y  iest  G ube rna to rem ;  że F r a n c u z i  część woyska  
wysadz iwszy  p o d o b n o  w T r in i t a d z i e ,  r esz tę  p r z y p r o w a ­
dz i l i  do  M a r t in ik i  po t rzebu iącą  spoczynku  i w ygody ;  
maią  wielu chorych:  tych  wysadzą  na lą,d, a na m ie y -  
sce w e z m ą  żo łn ie rza  s tarego z t e y  wyspy  i Guadalupy ,  
k t ó r y  się iuż oswoił z p o w ie t r z em  I n d y i s k i e m ;  że  25 
Maja  z p r z y m ie r z y ń c y  p o d  żagle w yn iść  mieli  na p o d ­
bicie S. Luc ie ;  że  z 12 t. ż o ł n i e r z a  chcą zawojować tg 
wyspę i Barbados.

W szys tk ie  t e  powieści są niepewne;  ta  n ieom ylna ,  
iż f regata p r z e z  Admirała  O rd ę  wys łana  z p o d  C a d i x  
p r z y b y ł a  do  Jam a ik i  10 Maja.  G ub e rn a to r  N u g e n t  o s t r z e ­
żony  o wyiściu nieprzyjac ió ł ,  r o z k a z a ł  w oysku ,  mil icy i ,  
ochotnikom, nawet  M urzynom  stanąć  p o d  b ron ią ;  o s t a ­
tnich nie l icząc,  ma 16 t.  Angl ików do  boiu gotowych,  
t w i e r d z e  w K in g s to n  og romne,  p o r t  warowny ; w k t ó ­
r y m  ieśli zam knąć  się potraf ią C o c h r a n e  i D a c r e s ,  Vil-  
l en e u v e  i G r a v in a  nie tylko  w d. 1 nie p o d b i i ą  wyspy,  
ale t e ż  mogsą zan iechać  p rzeds ięw zięc ia .  Angielscy A d m i ­
r ałowie  maią w l n d y i  z a chodn iey  okrę ta .  S. George od 
98 ar. Spar t i a te ,  N or thum ber land ,  C en tau r ,  Hercules ,  
Eagle ,  Atlas,  T h e s e u s ,  Vanguard ,  V e t e r a n  od 74, x 5 
f regat ,  25 s ta tków mnieyszych .  Jeżel i  ni eprzy jac ie l scy  
wodzowie 2 o k r ę t a  lin. ki lka f rega t  posiali do  ł rtdyi  
wschodn iey,  iak się domyślamy;  ieże l i  M agon  4 okrę ta  
z  R o c h e f o r t  pop ro w a d z i ł  d o  wyspy F r a n c u z k i e y ,  z a ­
wsze i edna k  mocni  b ę d ą  a t t akow ac  A ng ie l ską  e skad rę ,  
o t r z ym aw szy  zwłaszcza  w posiłku 6 ok rętow 5 f rega t ,  
k t ó r e  Hiszpański  r z ą d  w HaVanie  kazał  uzbroić.

D ac res  i Cochrane  mogą spodziewać  się żwyc ię -  
Ztwa, iośli po t ra f ią  przewlec rozprawę  do  niejakiego cza­
su. Niewątp l iwie  Nelson pośpiesza  do łrtdyi  zachód .  A 
chociaż mógł  i e s z c z e n i e  być pod  M a d e r ą  17 Maja ,  
z a t r z y m a n y  obo ię tnemi  pogłoskami p rzy  Hiszpańskich 
b rzegach;  i 5 Cze rwca  do Barbados nie p r z y b y ł ,  iak ni e ­
s i e ‘dziś  pog ło ska ;  w połowie  Cze rw ca  u y rzy  zwyciężcg  
n iezawodn ie  G r a v ina .  P row a dz i  zaś okręta:  V ic to ry  od
110 ar.  D onnega l ,  T i g e r  od  §4. E x c e l l e n t ,  Conqueror ,  
Belleisle,  Spencer ,  Superbe,  Swiftsure o d  74; i 5 f r e ga ty .  
V i l le n e u v e  blizko M ar t in ik i  mia ł  poym ać  na m  fregatę  
od  44  ar.  i drugi  o k r ę t  z b royny .  Jeżeli  Więc. N e l son  
i M u r r a y  szczę śliwie po łączą  się z eskadrą  lndy i  z a ­
chód.  s t r zegącą ,  mieć będą  19 ok rętów lin. 18 frega t ,  
29 s ta tków mnieyszych;  p o t ęg ę ,  w p r z e k o n a n iu  A ng l i ­
ków d o s t a t e c z n ą  na  zwalczenie z p rz y m ie r z o n e y  siły. C o ­
kolwiek nastąpi ,  r z ą d  i na ró d  czeka ią  niecierpl iwie p i e r ­
wszych wiadomości  z nowego  świata. D o m y ś la  się Op-  
p o z y c y a ,  że  P r e z y d e n t  Adm ira l icy i  musiał  odebrać  ko ­
n ieczn ie  r a p p o r t  o s tanie  t e r a z n i e y s z y m  Jamaik i  i i n ­
nych  osad,  lecz dla pew nych  względów utaić wszys tko  
pos ta n o w i ł  do  pewnego czasu,  iak  się s tało  gdy Mississy 
n a i e ż d ż a ł  wyspy  cukrowe. Ogłoszone  będą  w Anglii d o ­
n ies ienia  wódzów i Gube rna torów,  g d y  n iep rz y ia c ie l  zo - 
s tan ie  z w y c ięż o n y ,  albo się oddal i  w d rugą  s t ronę .  
Dz iś  wesel i  się n a ró d ,  Kompania  wschodnia  nayba rdz ie y ,  
że  V i l l e n e u v e " i G r a v in a  nie poszli  do  Azy  i j gdzie A n ­
gl icy m n iey  byli go towemi do ich p rzy ięcia ,  n i e b e z p ie ­
czeńs two ies t większe, posiłki  w M a r a t t a c h  gotowe, 
u p a d e k  dz ie rżaw  naszych n i e u c h ronny ,  p rzes łan ie  posi ł ­
ków z E u r o p y  t r u d n e  n ieskończen ie .  Jeże l i  do wyspy 
F r a n c u z k i e y  V i l leneuve  pos ła ł  2 ok rę ta ,  ieżeli M agon  
z R oche fo r t  4  p rowadz i ,  i ednak  R a y n ie r ,  Pellew, i T row ­
br idge  w sz ys tk im  da ć  o d p ó r  po t ra f ią ,  maiąc ok rę tów



lin. 8. 10 fregat, 7 korwet.
A dmira ł  Cornwallis z por tu Limińgton w yszed ł  pod 

żagle, odebrawszy wiadomość od Gardnera,  że Ganthe- 
aume zamyśla wkrótce Brest  opuście. T e  nieprzyjaciół  
przygotowan ia zdaią się mieć związek nie dobrze uk ry ­
ty  z rozruchami spodziewanemi u Irlandczyków. Powsze­
chne iest rozumienie, że d. 20 lipca do zaczęcia buntu 
powszechnego przeznaczyli .  Krótkie doniesienie w pi­
smach kraiowych umieszczone niedawno, że koń biały 
będzie przez l i cy tacyą przedany w górach Wicklow, ma 
służyć za hasło wszystkim z rządu nieukontentowanym. 
Powstaną zaś Hrabstwa,  Wicklow, Carlow, Wexford,  
Kildare.

Wczora w izbie niższey dowodził  obszernie Min i­
s ter  Castlereagh,  że Brytańnia  W. dziś utrzymuje 179 
t. żo łn ierza regularnego,  licząc 25 t. iazdy;  że w osa­
dach zamorskich mamy woyska 69 t. że milieya regu­
larna 5 Królestw po łączonych  wynosi 75 t .  źe naosta-  
tek iest ochotników i ludu pospoli tem ruszeniem uzbro­
jonego głów 400 t. Do czego przydawszy maytków i 
żo łn ie rzy  f lotnych 120 t. Brytańnia W, liczy obrońców 
więcey 84° t. ile F rancya  zapewne nie ma. Na tem że  
posiedzeniu z reprezentantów ieden, przyiaciel  podobno 
Melvilla ,  oskarżył  głośno Lorda S, Vincent ,  nazyWaiąc 
go nayszkodliwszym z n ieprzyjac ió ł  oyczyzny;  gdyż 
pod iego p r e z y d e n c y ą  w Admiral icyi , iawnie, do tego 
depar tamentu  przed tem  świetnego, weszły bezprawia 
wszelkie, niewierna kassy administracya,  zaniedbanie wer- 
ftów koronnych,  budowanie słabych okrętów na p ryw a­
tnych;  o czem rządca naywyższy  wiedzieć był  powinien 
i donieść Parlamentowi.  Usprawiedliwiali Admirała 
przyjaciele,  pokazuiąc,  że interessa ekonomiczne m or­
skiego d ep a r t am en tu  są w mocy Podskarbiego,  k tó ry  za 
własne przes tęps twa odpowiada dziś p rzed  Parami; o- 
skarżyciela przywołano do porządku,  co u Anglików z n a ­
czy  nakazać milczenie od rzec zy  odstępującemu ora­
torowi.

W  porcie Wolwich straszny był przypadek zapaliły 
-sig- wielkie magazyny,  w których składano len, pieńkę,  
oley,  smołę, inne pot rzeby  morskie;  w blizkości s tał  in­
ny  zawierający 200 t. b a ry ł  prochu; do którego gdyby  
doszed ł  ogień, miasto i por t  zginąć miały; p rzed  n ie ­
bezpieczeństwem, iak zdawało się, nieuchronnem ucie­
kając rnieszkańce,  wynosili  się w odległe strony.  May- 
tkowie zaś nieustraszeni,  żołnierze,  kanonierowie osiedli 
dach zagrożonego magazynu, i chociaż ogień dopiekał,  
wytrwali do końca; dóm, port ,  miasto zachowali w ca­
łości.  Padło,  iak zwyczay podeyrzen ie  na ludzi złośl i­
wych; wielu zaprowadzono  do więzienia.

IV Ł O C H  y Lr
Bononia 25 Czerwca. Rano zawczora N. Buona­

par te  konno zwiedzał okolice miasta naszego;  o połu­
dniu dawał audyencyą Kardynałowi Arcy B. t rybunałom,  
urzędom, gwardyom, Insty tu towi ,  Akademiom nauk i 
kunsztów, municypalnym miast okolicznych D. 24. o- 
glądał klika regimentów, -ba w A długo w Ins ty tuc ie  i w 
Akademiach naszych,  zagrzewając młódź Włoską do ćwi­
czenia się w naukach i kunsztach.  Dziś rano wyjechał 
do M odeny  p rzeprow adzany  od ludu całego, wśród r a ­
dosnych okrzyków i błogosławieństwa, zostawuiąc mia­
stu fundusz znaczny na ozdobę onego, wsparcie p r z e ­
mysłu,  rozkrzewienie  ro lnictwa i rękodzieł.  P r z e d  wy­
jazdem dawał audyencyą Margr. de Galio ambassado- 
row i  2 Sycyli i,  który z łoży ł  wierzytelne l isty iako p o ­
seł do Króla Włoskiego.

Dniem wprzód stanoł przed tronem Gonfalonier  
Belluomini z deputowanemi RP. Łukieskiey: NP. rzekł , 
osta tn ich  lat kilka, obfitych w nadzwyczayne i straszli­
we przypadki,^ doświadczenie smutną "dając naukę ln- 

ziom, korzyść na rodom wielką przyniosło, pokazuiąc 
na  czem prawdziwa ich szczęśliwość zawisła, iaki iest 
kształ t  r ządu  naydogodnieyszy  potrzebom każdego. Lud 

ukieski przez kilka wieków zamieszany pfzez fakeye, 
gdy ambitni  ubiegali się w tym  nawet zakątku n iezna­
n y m  do pierwszeństwa powagi i władzy, upadał  na p rze ­
mianę pod ty rannią  iednego; alboteż pod Arystokracyą 
dobru  i chęciom powszechnym przeciwną,  widział s tłu­
mione talenta,  wzgardzoną cnotę,  zasługi zapomniane.  
Z a  naszych czasów nakoniec mieliśmy konsty tucyą wpraw- 
dzie gminną,  lecz słabą, nietrwałą,  która obywatelów 
skoiarzyć, rządu dzie lnym uczynić “nie mogła. Lękaiąc 
się za równie  arbi tralnego despotyzmu, iak Arys tokra-  
cyi zeb raney  w ręce kilku familii uprzywileiowanyćh,  i

zawiebrzenia D emokracyi  n ia spokoyney  i srogiey;  za 
spólną-^zgodą, rządzący ,  prawodawcy, obywate le ,  szlach­
ta, urzędnicy, uczeni, rzemieślnicy,  gmin cały,  uznal i­
śmy po t rzebę  rządu  konsty tucyjnego i wolnego,  k tó ry  
sprawować ma Xiąże  z N. Buonaparte krwią po łączony.  
T e n  uwolni nas od niebezpieczeństw i p rzypadków, sła* 
bych  zmocni,  niesfornych powściągnie, poważnemi u są­
siadów uczyni ,  udzielność narodu poda następcom. Two-  
ią wsparty potęgą nas obroni;  od ciebie nauczony,  p ra ­
wa nasze i swobody zachowa w całości. Składam ak t  
kons ty tucy jny  p rzez  obywatelów Łukieskich zrobiony  i 
podpisany.  Na .czele r z ą d u  będący, widzieliśmy p ie r ­
wsi po trzebę  narodu;  pierwsi też położyliśmy imiona 
nasze.  Ińni dobrowolnie,  bez musu i namowy, z własne­
go przekonania ,  że tak dobrze  iest oyczyżn ie ,  poszli 
za p rzyk ładem  starszych braci; wpływ obcy tu  mieysca 
n ie  miał. Dla mnie dzień  wżyc iu  nayszczęśliwszy, gdy  
sk ładam  przed  t ronem  chęci i życzenia jednomyślne 
ludu Łukieskiego,  w tem przekonaniu:  że N. Buonapar te  
opiekuiąc się szczupłym kraiem, los dla niego ieśli nie 
świetny,  szczęśl iwy zapewne i zazdrośrty zrządzić r a ­
czy. Pomyślność nasza będzie cząstką chwały iego; 
nas uszczęśliwiając osoba z familii twoiey wybrana,  p ra­
cować będzie na własną i potomków swoich szczęśli­
wość.

Po tey  mowie Gonfalonier  czy ta ł  uchwałę narodu 
swoiego napisaną d. 4, 12, i 14, która rząd  nowy R P .  
Łukieskiey dała;  prezentował panującemu podpisy wszyst­
kich iey obywatelów. N. Buonaparte odpowiedział!  
Poseł  móy w L u ce 'd aw n o  doniosl,  coście Uczynić mieli, 
zaręczając iż t e n  postępek nieobłudny iest i rze te lny.  
Bezsilna i bezbronna R P. dawniey znaydowała bezpie­
czeństwo swoie pod prawem i powagą Rzeszy Niemie- 
ckiey, od którey  zawisła. Dziś będzie obowiązkiem ko­
rony moiey skoiarzyć strony  dwoiące oyczyżne waszą.
R P. Florencka,  Pisy, Sienny,  Bononii, innych wiele 
mnieyszych,  na k tó re  w 14 wieku Włochy podzielone  . 
były,  doświadczyły niezgod w domu; każda rozerwa­
ną być musiała na fakcyą szlachty i gminu. T a  stanów 
różnica ź ródłem była niesnask. Spokoyność wnętrzna,  
dobry  porządek owocem są o by wat Iskiey równości 
przed  obliczem prawa i oyczyzny .  Konstvtucya,  którą- 
ście obrali sobie p rzed  5 laty, iest słaba; dobrze  widzia­
łem że was do szczęścia trwałego uie może  doprowa­
dzić. A ieżeli nie odpowiadałem nigdy na sk■•rai do 
mnie p rzyn ies ione  od stron rozróżnionych,  p rzyczyna  
była,- iż n iek tó re  bezprawia z istoty złego rz ą d u  wy- 
pływaią; na te  lekars two iest iedyne,  gdy wszystkie 
klassy obywate lów sercem i duchem zgodne,  oświecone 
doświadczeniem, p rzy idą  do myśli i e dyney  i zbawien- 
iiey, rząd obrać konsty tucyjny i dzielny.  Dopełnię ż y ­
czenia  wasze, oddam władzę nad  kraiem Xiąźęciu  ze- 
mną zpokrewnionemu; wkładając ten konieczny obowią­
zek dla niego,  ażeby ceniąc ofiarę ludzi wolnych,  pow a­
żał  i zachował prawa i konstytucye Łukieskie. Pan wasz 
przyszły żyć będzie dla tego^ iedynie, ażeby dopełn i ł  
pierwszą rządzącego powinność. Odda bezstronną każde- 

- mu sprawiedliwość. Opiekunem stanie się wszystkich oby­
watelów; nierówni przez ta lenta i maiątek, równe mi być 
raaią w obliczu prawa.  Zasługę,  cnotę, przymioty ,  nie 
urodzenie cenić będzie i nadgradzać. Wy zaś, Łukie- 
scy obywatele,  poważać umieycie Pana zaszczyconego 
moią ufnością, szanując go iak dzieci oyca, obywatele 
naywyższego rządcę ,  pana poddani .  Pośrod niezliczo­
nych trosków będzie dla mnie słodko wiedzieć, że lud 

-Łukieski szczęśliwym został,  nie lękaiąc się przyszłości  
niepewney.  Oyczyzna  wasza we mnie z n a y d z ie  zaw­
sze Opiekuna i obrońcę gotowego,  k tó remu los iey nie 
iest obojętnym.

l\lediolari ż6 C z e r w c a N. Buonapar te  wszystkim Of- 
f ieyerom i żołn ierzom cudzoziemcom, którzy  odprawili 
kampanie r. 4. 5. 6. 7. §. i 9. w regimentach Włoskich 
RP. Cisalpińskiey, darował obywate lsk ie  prawo w Kró.  
lestwie nowem. Drugi wyrok przeznacza znaczną sum­
mę na naprawienieAmfiteat . ru V erony .  T rze c i  zmniey- 
sza liczbę kościołów parafialnych w całym kraiu; tak np. 
w Mediolanie z 53 zostawiono 25. Plebani  iednak zn ie­
sionych do życia pensyą te raznieyszą odbierać powińni;  
po ich śmierci pieniądze  póydą  na Kommendarzów. E-  
d y k t  4 urządził gwardyą Królewską; ta  składać się ma 
z gwardyi honorowey,  wybraney,  liniowey.  1 l iczy 4 
kompanie,  Mediolanu, Bononii,  Brescia, Romanii,  każda 
zawiera 60 iezdnych,  40 pieszych; do niey wchodzą bra­
cia, synowie, krewni osob 5 Collegia narodowe składa-
- O



iących,  iakoteż? synowie  i krewni  500.  zaac z n ie y s z y c h  e- 
bywatelów ca łego K ró le s tw a .  Do kompan i i  M e d io l a n u  
Wchodzą m łodz ieńce  z d e p a r t am e n tó w :  O lona ,  Agogna ,  
A dda ,  La r io ;  do B ono ń s k ie y  z R eno ,  Cros tolo,  P a n a ro ,  
Mincro;  do Brescia z Serio, wyższego  Po, Mella ,  Adige;  
do  R o m a ń s k i e y  z R ub icone  i n iższego  Po. Po  2 l e t n i e y  
s łużb ie  każdy  gw a rdya k  wyniść może  do armii  z rangą  
P o ru c zn ik a ;  nikt  z a s t ę p c y  dawać  nie  m oże ,  s łużąc sam 
źa  s iebie  p r z y  osobie Króla;  k a ż d y  mieć z familii  pow i ­
n ien na  rok 1200 lirów; żołdu  ska rbow ego  360, k o n i a ,  
furaż,  oręż. G w a rd y a  wybrana  l i c z y  12 kom pani i  na 3 
b a t a l i o n y  podz ie lonych ,  k ażda  od  100  ludzi ;  i edna  b ę ­
dzie  zaciągniona w k a ż d y m  de p a r t am e n c ie ,  wyiowszy  
A d d a  i C r o s to l o ,  P a n a r o  i L a r io  k t ó r e  razem po 1. k o m ­
pani i  dos ta rczą ;  krewni  dać gw ardyakom  ponińn i  c o ro c z ­
ni e  po 200. lirów, s ka rb  da  ty leż  i inne p o t r z e b y  ż o ł ­
n ie r sk ie ,  po 2 l e t n i e y  służbie m o g ą  w ychodz ić  wszys­
cy  do  armii z rangą  Serżan tów.  N a  o s ta t e k  gwardya  
l iniowa sk łada  się z  4  s zw adronów  100 konnych  i reg i­
m e n t u  pieszego o 10 kompaniach  g ren a d y e ró w  i s trzel­
ców, każda  głów i 5u-

Dziś  r ano  W ice  Król  E ugen iusz  p r z y p a t r y w a ł  się pod  
murami  popi som reg imen tów W łosk ich ;  o ś w i a d c z y ł w p r a w ­
d z ie  ukon ten tow an ie  Min is t rowi  woiennemu,  lecz  to u- 
c z y n i ł  p o d o b n o  p r z e z  w r o d z o n ą  sobie g rzeczność ;  gdyż  
na ty c h m ia s t  p rzyda ł ,  ż e  spodziewa się na d rug ie y  r e ­
wii widzieć z n a c z n ą  odmianę  i poprawę w u t r z y m a n i u ,  
karności ,  i ćwiczeniu ż o łn ie rz y  W ło sk ich .  J u t r o  wyic-ż- 
dża  z  l i c z n y m  dworem  do  Placencyi  na  spotkanie  N.  
B uonapa r te  powracającego ku na sze y  s to l i cy  Panu iący  
pozwol i ł  K a nc le rzow i  Mełzi oddalić  się od  obowiązków 
u rzędu  swego przez  całe la to ,  d l a  po ra tow an ia  zd row ia  
nadwątlonego ,  wodami.

Modena, 26 Czerwca. N- B u o n a p a r t e  pośpieszaiąc z 
M antui  do  Bononii  p rędko przeb ieg ł  miasto nasze;  wczo- 
ra  z t a m tą d  powracaiąc do Medio lanu  p o w tó rn ie  nas o d ­
wiedził .  P r z y ie l i ś m y ,  iak można  b y ł o  naywspan ia ley ;  
dz iś  og ląda ł  woysko,  d a ł  a u d y e n c y ą  duchowieństwu,  t r y ­
buna łom, u rzędom , Ofi ' icyerom. Po  południu,  wyiechał  
do Pa rmy na Reggio,  gdzie  godz in ę  zabawił ,  zostawuiąc 
wszędz ie  pamiątkę by tnośc i  swoiey.

Parm a 27  Czerwca. P a n u iąc y  w c z o ra  w n o c y  p r z y ­
b y ł  do nas; lud ca ły s p o ty k a ł  p r z e d  b ram ą  t ryum fa lną ;  
n i e k t ó r z y  na gran icach  X ię s tw a .  N a  czele  b y ł  A d m i ­
n i s t r a t o r  M oreau. Z a s t a n o w i ł a  n a y b e rd z ie y  uwagę N. 
B u o n a p a r te  gwardya  h o no row a  kraiu Parmeńsk iego .  U- 
s ta now io na  iest od  n iepam ię tnych  czasów. Każdy  do n iey  
wchodzący  wnosić powinien coroczn ie  do  ;skarbu  summę 
przep isaną ,  ażeby  miał  z a s z c z y t  s łużenia  o y c z y ź n ie ;  co, 
iak p rawdz iw ie  p o w i e d z i a ł  F r y d e r y k  W; i e d y n y m  iest 
p r zy k ła d em  u  narodów; n igdz ie  p rócz  P a r m y  nie  doku-  
pu ią  się obywate le  t e g o  honoru.  P o d o b a ł y  się M o n a r ­
sze m undur  i ćwiczenie t e y  gwardyi  w świecie i e d y n e y .  
Dzi ś  rano  panu iący  dawał  a u d y e n c y ą  urzędnikom, py ta -  
iac  sie p i ln ie  każdego ,  iaki ies t s tan i p o t r z e b a  kraiu, i 
co uczynić  m o ż n o  dla polepszenia  losu mieszkańców. Po  
p o ł u d n i u  u d a ł  się do domu, do  k tó re g o  zniesione  b y ł y  
p ł o d y  r ęk o d z ie ł  i p rzem ys łu  Pa rm eńczyków ;  t u z  t w a r z y  
iego w y c z y ta ć  m o ż n a  by ło  radość  i ukon ten towanie .

Genua 27 Czerwca. Arcy  Podska rb i  L e b r u n  wspa­
niale  by ł  p r zy ię ty  w mieście  naszem . Id. B uona pa r te  
dawa ł  ucztę  d la  n iego  na  ̂f regacie  Pomona.  P r z e z  kil­
ka d. o d w ie d z a ł  s zp i t a le  i inne p o b o ż n e  fundusze, o k t ó ­
r y c h  wielości, dos ta tkach ,  po rządku ,  panuiący  t ak  chwa­
l e b n e  da ł  świadectwo;  na ka ź dem  mieyscu  L e brun  
pa m ią tkę  zos taw i ł  szczodrobl iwości swoiey.  Z e s ła n y  iest 
do  Genui dla u rządzen ia  kraiu; by łego  D oż ę  Durazzo  
■wyznaczył A dm in is t ra to rem  naszego  d s p a r t a m e n tu ;  p o ­
s tanowił"  wielu innych urzędn ików.  K ardyna ł  A rc y  B. 
Spina w chodz ić  będzie  do  adm in is t racy i  p o b o ż n y c h  fun­
duszów. Cambiaso  Sena to r  z o s ta ł  M airem stol icy.  T e ­
goż czasu M i n i s t e r  Cham pagny  d a ł  nam izbę kupiecką 
do  F ra ncuz k ich  podobną,  z 15 p r z e dn ieysz yc h  kupców 
z ło żoną ;  iey po ruczono  ńayb l i ższy  dozor  kunsztów, rę  
kodz ie ł , ’ i r zem ios ł ;  podać  powinna rządowi myśl i i u- 
wagi swoie o s tan ie  t e r a zn i e y s zy m  kraiowych fab ryk  i 
handlu,  pokazuiąc o r a z ,  w c z e m  zachęcenia ,  naprawy,  
wsparcia  mogą po t rzebować .  T e n ż e  M in i s te r  ż o ł n i e ­
rzom Ligury isk im  rac ye  podw yższy ł ,  a ż eby  równa ły  się 
F r a n c u z k i m ;  Of f icyerom zamias t  p roduk tó w ,  gotowe p i e ­
n i ąd z e  ze ska rbu  dawać zaczęto ,  dopók i  nie n a s tą p i  n o ­
we u rz ą d z e n ie ;  p o d o b n o  albowiem woysko u nas lądow e

zwinąć  każe  panu iący ,  gdyż  L igu rya  m aytków t y lk o  ma 
dos ta r c za ć .

N.  B uonapa r te  z M a n tu i  w y ie ż dża iąc  rozkaza ł ,  a ż e ­
by  rze kę  Minc io  spławną z r o b i o n o  od ieziora G a r d a  do  
uyśc ia  w Po;  i kana ł  ż e g low ny  kopać od  Brescia do O- 
glio. W szys tk im  żo łn ie rzom, których ;;o t. było w M a -  
r engo ,  50 t. w Cas t ig l ione ,  15 d. żo łd  darował .  P r z y -  
s tępuiąc zaś d o  u rządzen ia  W łosk iego  Królestwa,  do  12 
d e p a r tam e n tów  dawnych  2 nowe p rz y d a ł ,  Adige,  i Adda ,  
których  s tol ice  będą  S ondr io  i V e r o n a .  P re fek towie  r zą ­
dzą d e p a r t a m e n t a m i ;  z t y c h  ka ż d y  ma r a d ę  z 40 osot> 
z łożoną ;  pow ia ty  maią W i c e  Pre fek tów i r a d ę  p ow ia ­
tową,  i ako też  Sędziego pokoiu.  M ia s t a  dz ie lą  się na 3 
kl issy;  w 1 są maiące ludności  dusz więcey  10 t ;  w 2 n a d  
3 t. w 3 mnieysze.  Każde ma radę  i m un icypa ln ość ,  w 
k tó rych  m iedzy  40 osobami 3 t y lk o  mieścić  się m ogą  po ­
siadłości  nie  maiące.  Król  w y z n a c z a  P refek tów,  ich * za ­
stępców, r a d y  d e p a r t a m e n t o w e ,  pow ia tow e , i  m ieysk ie  1 
k lassy i 2 tylko.

F ra ncuz ka  gwardya na k o ro n a c y ą  s p ro w a d z o n a  do 
M e d io l a n u ,  p rzez  górę Simplon powraca  do  P a ryża .  N o ­
wo w y z n a c z en i  u nas urzędnicy  p rzys ięgę  p raw em p r z e ­
pisaną wykonal i .  A d m i n i s t r a to r  D urazzo  wyieżdża  do  
Nowi na spotkan ie  M o na rc hy  pośpiesza jącego do Genu i ;  
mia ł  ru szyć  z P lacency i  d. 29; p o d o b n o  n..d n a d z ie ię  
p r ę d z e y  w y iedz ie  do F rancy i .  Dzi ś  L e b r u n  o d w ie d z i ł  
naszą  Akadem ią ,  og ląda ł  ga b in e ty  i b ib l io tekę .

F R A N  C Y A.
Paryż Ą. lipca. Gd A m e ry k a ń s k ich  żegla rzów m a ­

m y  d o k ł a d n ą  wiadomość o zwyc ięz twie,  które  G. F e r r a n d  
odn io s ł  nad  M urzynami  pod  miastem S, Domingo.  N i e ­
przy jac ie lsk i  wódz  z rob iwszy  gotowość wszelką do  
szturmu p rz y s ł a ł  im ien iem  Im p e ra to ra  Jakóba  wiadome 
pismo.  G. F ra ncuz k i  nie móg ł  znaleść,  nie szukał  na ­
w e t  p o d o b n o  człowieka, k tóryby śmiał  z a n i e ś ć  o d p o ­
wiedź  iego do obozu;  więc r o z k a z a ł  3kroć ogn ia  dać 
z a rm a ty ,  co znakiem b y ł o ,  iż p o d d a ć  się nie myslił.  
W kró tc e  b i twa na s tąpi ła  na równinach  S. Karola. E’erra r id  
p o k a z a ł  zda tn ość  i t a len t  n i epospoh ty ,  szykuiąc woysko  
do spo tkan ia  w po lu  tak  z ręcznie ,  iż nie  t y lk o  bronić  
się o d  n ieprzyiac ie la ,  a le też  a t t akować  mogli wygodnie  
F r a n c u z i ,  chociaż l iczbą  słabsi. Szli  w ogień C z a r n i  
śmiało;  nienawiść i zemsta sk rz y d e ł  im doda ła .  F e r r a n d  
pos tępu iąc  z a c z e p n ie  z d o b y ł  wszystkie  ich szańce ;  d r u ­
gi po  nim G. 1 l inią prowadząc  odn ios ł  ciężki postrzał ;  
t y m  iednak  nie w s t rzym any  szed ł  da ley  do drugich o- 
kopów, i ieszcze 2kroć był  r an io n y ;  i to  mężowi r y c e r ­
skiemu nie przeszkodzi ło  zb l iżyć się do linii  3; t u  nako-  
niec z p o s t r z a łu  w piersi w ym ierzonego  padł  i um ar ł .
W a t t aku  pierwszym i mnieyszych  goni twach,  n iew ie le  
F r a n c u z o m  dopomogli  Hiszpani ;  lecz  w g łó w n e y  ros- 
prawie,  zagrzani  namową G, F e r r a n d ,  z da ło  się iż chc ie ­
li p rzew yższyć  F ra n cu z ó w ;  iakoż n iepodobna  było mę- 
żn iey  walczyć.  S t ra t a  M urzynów  n iezm ie rna  w ludziach,  
t r u p e m  z a s łane  boiowisko;  amm unicye ,  zawady  obozowe,  
a r ty l l e ry a ,  magazyny,  kassa woyskowa,  sk a rb  królującego 
nad  Czarnemi,  dos ta ły  się zwycięzcom.

Od  czasu dawnego u t rz y m u ie  się pog łoska ,  że  Ad­
mira łowie  Vi l leneuve  i G r a v in a  Jamaikę  pod bili;  o czem 
doniesienia  urzędowe przy iść  miały ;  gdy i ednak  nie  są 
po dz i śdz ień  ogłoszone, godz i  się rozum ieć  iż nie p r z y ­
szły;  g d y ż  tak  wislkiey ko rzy ś c i  nie u t a i ł b y  długo p r z e d  
na rodem  m orsk i  Minister ,  k tó re m u  ta iemne  wyprawy za ­
szczyt  p r z y n o s z ą  w powszechnem rozumien iu .  Więc nie  
bez  p r z y c z y n y  wielu powątp iwa o żeg ludze  f lot t  z p r z y -  
mie rzonych  do Indyi zach:  z a pom nieć  nie mogąc,  iak o- 
szukała nie i ednego powieść o wzięciu L i sbony.  T y m c z a ­
sem po l i t y cy  rachować z a c z y n a ją  szkody Anglików, z y ­
ski nasze  z podbicia Jamaiki .  T a  wyspa iedna więcey 
wydaie  cukru,  kawy, bawełny ,  indychu,  tabaki ,  niż  w s z y s t ­
kie  r az e m  wzięte  wyspy Anti lskie  do  B ry tańn i i  W. na ­
leżące.  Ona szalę hand lu  p r z e w a ż a  w tych  krainach na 
s t ronę  n ieprzy iac ie la  naszego, mianowicie  po u p a d k u  i 
zupe łn em  zn iszczeniu  S. Domingo .  T u  okrętów kupieckich 
ty s i ą c e  idą  z Anglii corocznie ;  tu  szkoła  m ay tków n a y -  
l icznieysza,  tu handel  t a i e m n y  z osadam i  H iszpańsk iey  A- 
rneryki kwitnie .  T e y  podbic ie  nadgrodz i  F r a n c u z o m  s t r a ­
ty  pon ies ione ;  z t ą d  n a y ła t w i e y  dać posiłek w a lecznem u  
G. F e r r a n d  dla poz y s k an ia  S. Domingo.

Słychać iż N. B uonapa r te  k ró tko  w Genui  bawić 
będz ie ,  lecz  u rządz iw szy  sam inte ressa  głównieysze,  z o ­
stawi inne  Arcy  P odska rb iem u  L e b run ,  k tó ry  ma być 
G. G u b e r n a to r e m  Ligury i  i d e p a r t a m e n t ó w  do n i e y  
p rzy łą cz onyc h .
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Oyą sztuk nowych i zabawnych, zaczyna­
jąc o godzinie 7 wieczorem.

w Księgarni J- F.  Bietseha i Komp. 
znayduią się naśtępuiące książki. Nouveau  
D  ictiounaire historiqtie, ou histoire abre- 
gće de tous i s honim.es, qui se sont fait 
un nom par des talens,' des yettus,  d’ rre- 
urs, forfaits &c. depuis le commencement  
du moride jusqu’a nos j o u n ;  par Chaudo-  
net Delaridiiie 13 vol. grand in g belle 
reliiire - - • 3S R. 30 Cop.
Le  Fabuliste dęs enfans, par i’abbó Reyre.  
A v t c  93 figures enluminees, et un voCa- 
bulaire franęais et  polonais gvo. re\ie 3 
H. 35 C. Elmonde,  ou la filie de 1’hospice,  
par Ducray - Dumenil,- 5 vol.  av. f  g. 
j  2 -  -  -  -  4 R . 40 C.

E m il ia -p u  les epoux refmis. Roman t.ra- 
duit  de 1’aspagnol. 3 vol. in t2 1 R. 20 C.

N o w y  Słownik kieszonkowy polko - fran- 
cuzko - niemiecki 1 tom. iii g oprawny

1 R. 60 C.
Ponieważ  Szlachetny Jakub Gryss  

O byw ate l  Miasta Gubernskiego Wilna Ka 
lnienicę w  tymże Mieście pod Nor 103. w 
Koku przeszłym rgoą. Junii 4. dnia p r ż W  
Aktami  Magistratu Wilcu: przyznanym za­
stawnym Prawem JP. Szlachetnym Józefo­
wi  i Rozalii Makowskim Obywatelom Wi-  
leń.- w summie czer: ził: tys iąc  zawiódł ł 
do possessvi postąpi ł ,  udzielnie c iż  Mako­
w s c y  za Przelewem od W W .  Tura czer:  
z ił :  czterysta,  Narbutta Szambel: czer:
złł: sto czterdzieście maią; a więc ledwo  
Walor pbmiemoney Kamienicy za tę sum­
mę wynosi.  Przeto Iżby nikt rzeczone­
mu Grryssowi zarEwikćyą t e y  Kamienicy 
naymniey długu nie kredytował,  Prześwie­
tne Pubiicum ostrzega się.


